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Niebezpieczna robota.
Lwów, 27 maja.

Od czasu, gdy ze sfer Ukraińców t ra­
dykałów ruskich wyszło hasło, by młodzież 
szkolna ruska, udając się na wieś na WŁkacje 
„uświadamiała* lud siermiężny, poczęły się 
Strejki rolne, awantuny „Biczowników* i t. p. 
specjalnie galicyjskie przyjemności. Posiew 
więc tej młodzieży nie padł na marne; nie 
zakiełkował, coprawda, zdrowein ziarnem, ale 
wybujał gęstym chwastem, który podobno 
trudno będzie wyplenić racjonalną i uczciwą 
■auką. W ten sposób „uświadomiono* lud 
ruski, a rezultatem tego uśwfadomienia, nie­
chęć do ojczystej gleby i krociowa emigracja 
do Prus i dalej za zarobkiem.

Zdawałoby się, że te przykłady odstra­
szą od naśladownictwa tych, którzy się trzeź­
wiej zapatrywać powinni na rzecz od mniej 
kulturalnych Rusinów. Niestety, w waśni i wal­
ce klasowej, można zajść bardzo daleko na 
manowce.

Ostatni numer organu ludowców Przyja 
del ludu, zamieszcza odezwę, nadesłaną mu 
(zapewne na zamówienie) przez grono krak. 
akademików ludowców. Odezwa to do mło­
dzieży skierowana, „która w tym czasie zdaje 
egzamin dojrzałości w szkołach średnich i 
wstępuje w życie publiczne*. Słowa odezwy 
odnoszą się w pierwszym rzędzie do synów 
włościańskich, bo przed innymi ich obowiąz­
kiem jest nabytą wiedzę oddawać na pożytek 
ludu, z ludem pracować dla ludu — narodu. 
Zastępy tej młodzieży włościańskiej liczą się 
w całym kraju na setki. Mają oni przed sobą 
prawie 4 miesiące wakacji. Gdyby każdy z 
nich, choćby tylko w rodzinnej wsi urządził 
w ciągu wakacji choć dwa odczyty, — jeden 
z historji polskiej, a drugi z historji powsze­
chnej, np. rzymskiej, o tem, jak i tam lud 
ciężkie toczył walki z arystokracją ł jak zwy­
ciężał w końcu zawsze lud, — to już owoc 
tej pracy w sumie byłby znaczny*.

Jak to dobrze, że Przyjaciel luda wyraź­
nie napis ł, o co mu chodzi. Chwali mu się ta 
szczerość.. Równie też szczerze można mu 
odpowiedzieć, że robota ta, jaką propaguje, 
jako nowy etap walki klasowej, jest bardzo 
a bardzo niebezpieczną, bodaj, czy nie bardziej 
wrogą, niż wszystkie dotąd roboty ludowców, 
z których korzyści zbierali socjaliści. Kto bo­
wiem skontroluje te wykłady z historji, które 
młodociani „hlstorjozofowit* w swojem oświe­
tleniu „ludowcowem* będą podawali ludowi 
wiejskiemu z dziejów rzymskich 1 powsze­
chnych? Bezkrytyczny chłopek mazurski bę­
dzie sobie tę historję także na swój tłómaczył 
Sposób. Dalecy jesteśmy od tego, aby się o- 
bawiać roku 1846, ale nuż naszemu ludowi 
podobają się z historji takie: Dosza, Florjan 
Gejer i Gótz v. Berlichingen. Boć przecie 
Przyjaciel lada wyraź lie zaznacza, że idzie 
mu o uświadomienie ludzi do walki z arysto­
kracją.

Ostrożnie z ogniem, panowie ludowcy!

Z Warszawy.
Onegdaj w południe grono przedstawi­

cieli przemysłu, powołanych do komisji mi­
nistra finansów Kokowcewa, złożyło generał- 
gubematorowi Maksymowiczowi memorjał, do­

magający się: 1. wezwania przedstawicieli 
przemysłu i handlu do komisji, obradującej 
w sprawach samorządu ziemskiego i miej­
skiego; 2. pozwolenia zakładania szkół po­
czątkowych przy fabrykach, oraz kursów 
wieczornych dla robotników, do czego wielu 
przemysłowców pragnie własnemi środkami 
się przyłożyć; 3. zaprowadzenia pewnych 
zmian w składzie i atrybucjach inspekcji fa­
brycznej. Generał-gubernator przyrzekł szcze­
gółowo zbadać złożony memorjał i w czasie 
właściwym wezwać przedstawicieli przemysłu 
i handlu do udziału w pracach komisji, mają­
cej się zająć sprawą samorządu.

W Zawierciu i okolicach tej osady pa­
nują od *pół roku rozboje i napady na chaty, 
dwory, plebanje i sklepy, przez zorganizo­
waną bandę opryszków, liczącą około 40 
osób, pod wodzą głośnego rozbójnika, Krwa- 
nwika, który niedawno zbiegł z Sachalinu.— 
Banda ta, uzbrojona w rewolwery i dubel­
tówki, w biały dzień chodzi po ulicach Za­
wiercia, dając salwy do okien i przechodniów, 
i szerząc popłoch. To też ludność oczekuje co 
noc i co dzień krwawych zapasów i rabunków, 
które nie oszczędzają nikogo. Ponieważ nie­
liczna policji miejscowa nie ma dostatecznych 
Sił, aby ukrócić napaści, przeto ludność wy­
stąpiła do władzy o pozwolenie na utworze­
nie drużyny ochronnej z mieszkańców tamtej­
szych dla obrony mienia i życia.

Ministerstwo spraw wewnętrznych roze­
słało w tych dniach gubernatorom i naczel­
nikom miast okólnik, zalecający, aby wszyst­
kie niższe posady obsadzane były przez in­
walidów z obecnej wojny, ponieważ zapo­
mogi, otrzymywane od rządu, nie mogą wy­
starczyć na ich całkowite utrzymanie, ludzie 
ci zaś, pozbawieni ręki lub nogi, nie mogą 
zajmować się pracą, wymagającą sił fizy­
cznych, z korzyścią jednak mogą pełnić obo­
wiązki, sił tych nie wymagające.

Koronacja Matki Boskiej 
Pocieszenia.

W dniu dzisiejszym podczas sumy pon- 
tyfikalnej, celebrowanej przez ks. arcybiskupa 
Józefa Webera, wykonał chór „Echa* pod 
dyrekcją Jana Galla Mszę kompozytora pol­
skiego Józefa Novialisa, którą też powtórzy 
jutro o godzinie 10 rano, na sumie ks. bi­
skupa- sufragana przemyskiego Karola Fi­
schera.

Dziś od rana ustawiono w środku Ko­
ścioła łaskami słynący obraz M. B. Pocie­
szenia, odziany już w bogatą, zdobną kamie­
niami sukienkę, a obok niego szczerozłote 
korony: Kazimierzowską i Jagiellońską. P o ­
zostaną one na tem miejscu aż do wyrusze­
nia pochodu koronacyjnego.

Całości tych cennych dzieł naszego zło- 
tnictwa (pracownia p. Wojtycha) strzeże straż 
obywatelska.

Dzisiaj też otworzono kaplicę M. B., w 
której od poniedziałku obraz na stałe po­
mieszczony zostanie. Zanim podamy jej 
szczegółowy opis zaznaczyć musimy, iż Lwów 
uzyskał w niej rzeczywiście prześliczne sank- 
tuarjum, w kfórem pietyzm i sztuka podały 
sobie ręce. Przedewszystkiem zaś zwracają 
na się uwagę plafony pędzla Tadeusza Po­
piela, antepedjum z bronzu, dłuta Antoniego 
Popiela, rzecz jedyna w swoim rodzaju, ko­

ronkowej roboty brama żelazna (firmy Da- 
schka) lampy wotywne (Wypaska) i dosko­
nała snycerka (Schmidta). Ołtarz z kutej mie­
dzi, odrestaurowany przez prof. Józefa Kilhna, 
który też odnawiał łaskami słynący obraz 
jest wprost wspaniały.

Etektowna dekoracja Kościoła (olbrzy­
mia zasłona nad presbiterjum pędzla Stani­
sława Jasieńskiego) podoba Się wszystkim. 
Wszystkie ołtarze toną w liljach i azaliach.

Miasto ze swej strony czyni też przygo­
towania do ozdobienia ulic. Szkielet estrady, 
ołtarza i mównicy wznosi się już na placu 
Marjackim. Jutro stana maszty z cnorągwiami 
i zielenią.

Książęta kościoła zjeżdżają zwolna ze 
wszystkich stron kraju. Przybyli już obaj 
arcypasterze przemyscy.

• *
Wydział Stowarzyszenia rękodz. lwo­

wskich „Gwiazda* zaprasza wszystkich człon­
ków do wzięcia udziału w uroczystości ko­
ronacji Matki Boskiej Pocieszenia. W tym 
celu zechcą pp. członkowie zebrać się w 
niedzielę dnia 28 b. m. o godzinie 3 popo­
łudniu w lokalu Stow. (ulica Franciszkańska 
I. 7) skąd ze sztandarem udadzą się do ogól­
nego pochodu na plac św. Ducha.

Skutki agitacji socjalistycznej.
Z powodu agitacji socjalistycznej w Kró­

lestwie pisze Dziennik dla wszystkich:
Szał bezrobociowy, okrzyczany zrazu za 

taktykę niesłyihanie mądrą, wydaje owoce 
coraz smutniejsze. Następstw?, bezrobocia pod 
każdym względem, a więc gospodarczym, mo­
ralnym i narodowym, są najfatalniejsze. Ko­
niecznem następstwem tego bezrobocia jest 
ogólna drożyzna. Wszyscy bowiem wytwórcy 
i pośrednicy kupieccy, zmuszeni do podnie­
sienia płacy robotników i pracowników han­
dlowych, starają się powetować ową stratę 
podniesieniem ceny. Jakież tejże drożyzny dal­
sze następstwa? Najsmumiejsze! Wielu ludzi 
straciło wogóle robotę, inni z trudnością mo­
gą utrzymać w równowadze budżet dochodów 
1 rozchodów. Skutkiem tego rośnie ogólne 
zniechęcenie. Demoralizacja zakrada się do 
społeczeństwa pod różnemi postaciami. De­
zorganizacja społeczna robi coraz to większe 
postępy.

Wszystko to wyrządza nam wielkie szko­
dy narodowe, i to właśnie w chwili, gdy po­
winniśmy być solidarni, zjednoczeni, powścią­
gliwi i przezorni. Tymczasem, niestety, sku­
tkiem szeregu bezroboci, wywołanych przez 
agitację socjalistyczną, rozłam społeczny w na­
rodzie polskim zaostrzył się i pogłębił. Miej­
my ż odwagę spojrzeć prawdzie w oczy 1 na­
zwać ją po imieniu. Skutkiem zrozłamu tego 
solidarność narodowa rozluźniła się. Klasy 
niższe patrzą nienawistnie na klasy oświeco­
ne i posiadające. W takich waru ikach trudno 
mówić o posłuchu w sprawach narodowych, 
o sol darności i łączności. A właśnie ta soli­
darność i łączność w zasadniczych sprawach 
narodowych cechuje każde społeczeństwo po­
lityczne dojrzałe.

Polskie klasy pracujące nie umieją w sto­
sunku do narodu polskiego wznieść się na 
tak wysoki stopień wyrobienia politycznego. 
Nie chcą zrozumieć, że dezorganizacja społe­
czna równa się szczepieniu trucizny we wła-
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Sny organizm narodowy; że bieda i nędza 
w tych miesiącach przemian i reform, są nie- 
tylko klęską jednostek, ale i pogromem całego 
narodu, gdy 2 pchają ludzi do postępków nie* 
morainych, pełnych zdenerwowania, a nawet 
roapaczy.

Nie tracimy przecież nadziei, że obecne 
następstwa — tak widoczne 1 tak smutne — 
wstrząśnień w miastach i osadach Królestwa 
Polskiego ostatecznie wyjdą narodowi pol­
skiemu na dobre. Będą lekcją bolesną, ale 
Skuteczną. Otworzą oczy tysiącom i tysiącom, 
nauczą ich hasła agitacyjne badać kr) tycznie, 
Skłonią do zastanawiania się nad programami 
i zachętami, szerzonemi wśród mas przez lu­
dzi, którzy się jeszcze nie wylegitymowali 
z prawa do przewodzenia społeczeństwu. Je­
żeli istotnie smutne następstwa wstrząśnień 
dwóch pierwszych miesięcy roku bieżącego 
doprowadzą do stopniowego otrzeźwienia 
mas, to w takim razie wszelkie straty gospo­
darcze, narodowe i moralne, będą pozycją 
mniejszą, niż pozycja zysków, noszących miano: 
wyrobienia politycznego.

Ewakuacja Mukdenu.
Korespondent wojenny Beri. Local Anzei- 

Sera, który brał udział w 14 dniowych zapa­
sach pod Mukdenem, tak opisuje ewakuację 
tego miasta:

.Ponieważ az do wieczora dnia 7 marca 
znajdowałem się w górach przy lewem skrzy­
dle, przeto nie jestem w stanie określić pozy­
tywnie chwili, w której wzięto pod rozwagę 
konieczność opuszczenia Mukdenu.

Gdy rankiem 8 marca przybyłem do 
Mukdenu, wszystko wskazywało już na bli­
skość ewakuacji. Na ulicach zaledwie nieli­
czne gromadki żołnierzy można było zoba­
czyć, wszyscy zaś spieszyli w kierunku wscho­
dniej bramy. Przy grobie cesarza Tautfang i 
na pćłnoc szalała zacięta walka piechoty, na 
południe, równolegle do lir.ji kolejowej, długa 
linja bateryj rosyjskich prażyła piekielnym 
ogniem nieprzyjacielskie szeregi. Na dworcu 
kolejowym przejeżdżały ostrożnie lokomotywy 
tu i tam, gwiżdżąc przeciągle. W k iło  słupy 
płomieni, dymu i kurzu — piekło dantejskie.

Dzień cały upłynął na krwawych zapa­
sach. Późnym wreszcie wieczorem ustał ogień 
działowy, widocznie na dziś przeciwnicy 
mieli dosyć.

W dniu 9 marca Japończycy postanowili 
zadać wrogowi ostateczny cios w okolicy na 
północ od Mukdenu, gdzie głównodowodzący 
armji rosyjskiej, skoncentrował swe najlepsze 
siły, pragnąc zabezpieczyć sobie odwrót. Do 
rozstrzygająaego boju nie przyszło jednak 
w tym dniu, ponieważ panowała taka wi­
chura, iż skutkiem chmur piasku nic nie mo­
żna było widzieć. Wówczas to powzięto osta­
teczną decyzję opuszczenia miasta, co rozpo­
częto natychmiast. Ranki im 10 marca nie było 
żadnego wagonu na linji kolejowej w pobli­
żu Mukdenu. W południe już rozpoczęli Ja­
pończycy ogień krzyżowy szrapneli na drogę 
mandaryńską, gdzie odcięii 7000 Rosjan i  kil­
kuset wozami.

Skoro tylko Chińczycy spostrzegli, że 
Rosjanie cofają się, napadły bandy wyrzutków 
na magazyny rosyjskie. Pozostali Rosjanie 
odpędzili ich jednak salwami karabinowemu

Pomimo krótkiego czasu, pomimo prze­
ciwności i trudności, jakie na każdym kroku 
czekały cofające się szeregi Rosjan, KuropatKin 
dokonał odwroiu w sposóo nie zasługujący 
na nazwę ucieczki w popłochu. Ani jeden 
wóz kolejowy nie wpadł w ręce zwycięskiej 
armji. Z 80—90.000 rannych, którzy w tej bi­
twie padli, pozostawili Rosjanie w Mt kdenie 
600. Pomimo, iż Rosjanie znajdowali się pra­
wie bez wyjścia, stosunkowo stracili nie 
wielu jeńców. Nie było bowitm żadnego wię­
kszego zam;eszania, kióreby pogorszyło 
sytuację".

Wojna Japonjl z Rosją.
Czw arta eskad ra  rosyjska.

Do składu czwartej eskadry rosyjskie], 
która obecnie przygotowywa się do drogi w 
Kronsztadzie, należeć będą: ogromny pan­
cernik .Sława", który płynąć będzie na czele

eskadry pod dowództwem kontr-adrnirała Pa­
rę n 3 ; pancernik .Cesarz Aleksander U" tego 
samego typu, co znajdujący się w eskadrze 
Niebogatowa pancernik .Cesarz Mikołaj I"; 
krążowniki: .Pamięć Azowa" i .Admirał k ur- 
niłow", oraz krążownik torpedowy „Aorek." 

Schw ytanie szpiega japońskiego.
Jak telegrafują do No w, Wremieni, rosyj­

skie straże tyine schwytały japońskiego ofi­
cera kawalerji, Kamajasicgo, który w prze­
braniu chińskiem szpiegował ruchy wojsk 
rosyjskich. Oficer ten zeznał, że pogłoski o 
utworzeniu nowych znaczniejszych oddziałów 
japońskich wojsk, są zupełnie fałszywemi.

Straty, poniesione przez armje japońskie, 
uzupełniane są w sposób następujący: Każdy 
pułk armij czynnych posiada jeden bataljon 
zapasowy, nie przyjmujący udziału w bi- 
twacn i służący jedynie do uzupełnienia strat 
w ludziach, poniesionych przez dany p u łk ; 
bataljcny te uzupełniane są ze specjalnych 
kadrów, pozostających w japonji, których li­
czebność w danej chwili, według obliczeń 
Kamajasiego, wynesi mniej więcej 200.000 
wojs«c.

Kamajasi potwierdza, że straty ponie­
sione przez Japończyków pod Mukdenem. 
Telinem itd., wynoszą około 100.000 ludzi, 
i utrzymuje, że poniesione w ostatnich bi­
twach przez armję japońską straty wkrótce 
już będą uzupełnione, gdyż jeszcze na kilka 
dni przed rozpoczęciem się bitwy pod Muk­
denem z Japonji były wysłane do Mandżurji 
kadry wojsk, przeznaczone do wyrównania 
przewidywanych strat.

Ogólną liczebność wszystkich japońskich 
annij oblicza Kamajasi ną 400.000 ludzi.

(Teiegram , Dziennika Polsk.*)
Ruchy flot.

Londyn. Do Daily Mail donoszą z 
Szangaju:

Siedm krążowników floty ochotniczej 
przed wieczorem zbliżyło się do Wusung (w 
bliskości Szangaju) bez dania zwykłych sy­
gnałów, Przybycie okrętów wywołało wielki 
niepokój, pomimo, że już od oość dawna 
przybywały tam wielkie zapasy dla floty ro­
syjskiej.

Spraw a neutralności M ongolji.
Londyn. Do Daily Telegraph donoszą 

z Tokio:
Rosyjski poseł w Pekinie zażądał bez­

zwłocznej odpowiedzi na s woją notę w spra­
wie neutralności Mongolji, w przeciwnym bo­
wiem razie wojska rosyjskie będą maszero­
wały przez to terytorjum.

Z akupna d la  Rosji.
Tryjesi. (Tel. wl.). Corriere della Sera 

donosi z Sofji, że Bułgarja z polecenia Rosji 
zakupiła od Argentyny 4 duże parowce i trzy 
łodzie torpedowe, które-pod flagą bułgarską 
wysłane zostaną do Nowej Gwinei. Za to po­
średnictwo ma Eułgarja otreymać materjał 
kojejowy wartości 5 miljonów rubli.

Z M andżurji.
Paryż. Z Petersburga denostą tu. że 

generał Rennenkampf zaatakował Japończyków, 
ale pobity przez nich, musiał się cofnąć, po­
niósłszy wielkie straty.

Pog łoska o klęsce Japończyków .
Petersburg. (T a. wr.) A d m i r a l i c j a  

n i e  o t r z y m a ł a  d o t y c h c z a s  w c k . e  
ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  o j a k i e m ś  z wy ­
c i ę s t w i e  r o s y j s k i e i n  n a  m o r z u .

Petersnurg. Admirał Birilew wczoraj 
wieczorem Aiyjechał wraz ze swym Sztabem 
na daleki W schód.____________________ -

Z caratu.
(Tslegr. „Dziennic niskiego").

Nowe podatk i w Rosji.
Petersburg. (Pet. ag). Pod przewo­

dnictwem towarzysza ministra skarbu Kutlera 
rozpoczęła wczoraj obradować komisja dia 
kwestji wprowadzenia podatku dochodowego, 
złożona z urzędników ministerstwa skaiDU 
i profesorów. Jednomyślnie uchwalono rezolu­
cję za wprowadzeniem podatku dochodowe­
go, jako uzupełnienia Istniejących podatków 
bezpośrednich.

Krwawe rozruchy w War­
szawie.

(Telegr. „Dzień. Polsk ,*>
Warszawa. (Tel. pry w.). G rozru­

chach w Warszawie w dniach 23 i 24 b. m. 
donosi Kurjer Warszawski co następuje:

D nia 23 m a ja : w torek.
Straszliwych scen widownią były dnir 

23 b. m. niektóre dzielnice naszego miasta. 
Oto okoio 8 wieczorem na ul. Zielnej zjawiła 
się spora gremada młodych izraelitów, która 
spotkawszy w pobliżu ulicy Próżnej osobni­
ków ze sfery sutentrskiej, lub też mających 
wygląd włóczęgów i opryszkow miejskich, 
rozprawiała się z nimi krótko, gdyż kilku cio­
sam: nożem waliła ich na ziemię. W ten spo­
sób wkrótce przy skrzyżowaniu się ulicy 
Zielnej i Próżnej w kałuży krwi na chodniku 
i na bruku tarzało się lub leżało bez zmy­
słów 6 osób. Nie działo się to wyjątkowo 
w tej tyiKo dzielnicy, gdyż jednocześnie iden­
tyczne wieści nadeszły z Grybowa, z ulicy 
Zimnej, z placu za Żelazną Bramą, 7 Kro­
chmalnej i Twaidej. Wszędzie tam pojawiały 
Się gromadki izraelitów, uzbrojone w noże, 
wpadały do szynkowni i do niektórych do­
mów, powyciągały stamtąd poukrywane oso­
bniki i bądź kulą rewolwerową, bądź ostrzeni 
noża zadawały im rany. Do godziny 9 wie­
czorem 5 karetek pogotowia nie mogło upo­
rać się z robotą przy opatrunkach, a do 
szpitala odwieziono 14 ciężko rannych, wśród 
któiych kilka osób bliskich już było skona­
nia. Około 10 wieczorem sceny krwawe za­
częły się w ul. Miłej, Mazanowskiej i na 
wielu odleglejszych np. na Wołyńskiej, 
Ostrowskiej, gdzie również wyciągano z le­
gowisk złodziei, sutenerów i opryszków, za­
dając im bez miłosierdzia rany. Między inne- 
mi na ul. Miłej jakiemuś izraelicie tłum zadał 
21 ran nożami, tak, że konającego pogotowie 
odwiozło do szpitala. Jednemu z szynkarzy, 
cieszącemu się niezbyt dobrą opinią, zadano 
dwie rany postrzałowe.

Lekarze dla braku czasu nie notowali 
nazwisk poranionycn, zaledwie zanotowano 
około 10 osób, reszta leżała albo nieprzyto­
mnie, albo nie bardzo sobie życzyła ujawnie­
ni? swego nazwiska, wreszcie wielu wprosi 
nie pytano, gdyż chodziło o pośpiech.

Godz. 1 po północy ze szpitala św. Du­
cha nadchodzi wiadomość że przywieziono 
tam już 8 rannych, miejsc wolnych więcej 
niema, przeto rannych, przywożonych w dal­
szym ciągu odsyłano do szpitala żydowskie­
go na Czystem, tembardziej, że karetki pogo­
towia zwożą samych tyiko izraelitów.

D nia 24 m aja śro aa .
Dziś rozruchy zaczęły się od hali targo­

wej, gdzie grono izraelitów, uzbrojonych w 
kije, drągi i noże, ścigaio znowu złodziei kie­
szonkowych, będących utrapieniem tej dziel­
nicy i oustraszających publiczność od hali 
targowej. Ścigane szumowiny atoli rychło wy­
niosły się stamtąd, a tłum pociągnął na ulicę 
Krochmalną, mającą najgorszą reputację w 
Warszawie, jako stałe siedlisko wszelkiego 
rodzaju złodziei. Około południa zaburzenia 
przybrały zupełnie wyraźny kierunek. Tłum 
jeździł dorożkami, platformami, bryczkami od 
wożenia towarów i rzucał Się, na paserskie i 
sutenerskL kawiarnie lub szymcownie, wresz­
cie zaatakował lupanary, zaczynając od ulicy 
Zielnej. Wszędzie sprawiono istny pogrom. 
Trudno opisać, co się działo między godziną 
T2 a 2 na ulicach Zieinei, Lesznie, Solnej, 
Ogrodowej, w dzielnicy Staromiejskiej i in­
nych ulicach, mieszczących legowisk:, łotrów 
i ćmy noent. Ulicę Ogrodową w pobliżu Że­
laznej zasłała gruba warstwa pierza z po- 
prutej pościeli, a na bruku poniewierały się 
resztki mebl:r połamanych na drobne kawałki, 
łóżka, szafy, podarte suknie, lampy, kuferki 
etc. Taki widok przedstawiała ulica ^eszno, 
gdzie co kilka -domów nasuwa* się obraz 
spustoszenia. Stróże domów pod kierunkiem 
policji polewali wodą pierze, aby nie zanie­
czyszczało ulicy. W podwórzu niektórych do­
mów, gdzie tylko mieściły się lupanary, ró­
wnież straszny pogrom. Tłumy ludzi oblęgały 
miejsca spustoszenia, tylko sprawców już 
nigdzie nie było, ci bowiem z nadzwyczaj-
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aym pospiechem, dokonawozy dzieła zni­
szczenia, odjeżdżali szybko wozami i brycz­
kami. Około godziny 3 tłum z dzielnicy Że­
laznej bramy zalegał ulicę Krochmalną. Tu 
sutenerzy i złodzieje zebrani w gromadę, za- 
jęii groźną postawę, oczekując na przybycie 
swoich prześladowców.

Dla okazania swej bezinteresowności, na­
padający znalazłszy liczne klejnoty na Lesznie 
nr. 13, porozoijali je o kamienie na podwórzu 
wobec zebranego tłumu.

Od godziny 8 rano do godziny 3 popo­
łudniu w księgach pogotowia zanotowano 
31 opatrunków, z których kilaa udzielonych 
było bardzo ciężko rannym.

BeHin. (Tel. wł.). Z Warszawy dono­
szą do Local Anzeigera, że żydzi socjaliści 
a także syoniści postanowili wytępić tych ży­
dów, którzy się trudnią handlem żywym to­
warem i innymi podejrzanymi interesami. Małe 
hotele i kawiarnie przy ul. Zielrej prawie 
wszystkie zniszczono. Głównie zwrócili się 
żydzi przeciw domom nierządu. 13 takich do­
mów zburzono i splądrowano. Tych żydów, 
którzy stawiali opór, raniono strzałami rewol­
werowymi i nożami.

Dziś przy wieziono do szpitala 46 nowych 
ofiar. Bezpośrednią przyczyną wybuchu rozru­
chów ma być to, że w ostatnich dniach kil­
ka młodych żydówek w sposób podstępny 
wciągnięto do domów rozpusty.

Patrole kozackie przebiegają ulicami. Na 
Nowolipkach przyszło do otarcia mięazy de­
monstrantami a wojskiem, podczas którego 
cztery osoby zostały ranione.

Z Królestwa.
{Telegramy Dziennika Polskiego;, 

Depesza w  języ k u  polskim.
Wai-szawa. (Tel. pry w.) Kurjer war­

szawski zamieszcza następującą depeszę: 
„Główny zarząd poc-it i telegrafów przedsię­
bierze środki, aby mianować do poszczegól­
nych kantorów telegraficznych urzędników, 
znających język polski, w celu zaprowadzenia 
wymiany depesz w tym języku. Podp. Na­
czelnik głównego zarządu $ebastjanow.“ 

Język polski na Litwie.
Jfai-szawa.. (Teł. pry w.) Donoszą 

z Wilna, że w niektórych szkołach tamtej­
szych p o świętach Wielkanocnych zaczęto 
wykładać religję w języku polskim.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.
Uwzględnienie życzeń straży skarbowej.

Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś przedpołu­
dniem deputacja członków straży Skibowej 
była na posłuchaniu u ministra saarbu dra 
Cosla. szefa sekcji Jorkascha Kocha i radcy 
ministerjalnego Woifa, z prośbą o polepszenie 
bytu i stosunków awansu. Wszyscy dygnita­
rze przyjęli deputację bardzo uprzejnre i ży­
czliwie i przyrzekli, iż j e s z c z e  w b i e ż ą c ym 
u k u  w s z y s t k i e  ż y c z e n i a s t r a ż y  b ę d ą  

ru w zg l ę  dni  one.
Sejm czeski.

Ppaga. Sejm obradował dziś nad pro- 
wizorjum budżetowem. Sprawozdawca poseł 
Forzt ubolewał, ze sejm niema dosyć czasu 
dla przeprowadzenia swych prac « że tylko 
tymczasowo można budżet załatwić. Przed- 
stawtł opłakane położenie finansów krajowych 
i czynił centralnemu rządowi zarzut indolencji 
wobec projektu reform w krajach dla sanacji 
finansów krajowych.

Sejm dolnoaustrjftcki.
Wiedeń. W sejmie Dolnej Austrji uczy­

niono dziś dwa wnioski nagłe, ieden w spra­
wie wniesienia na następnej sesji przedłoże­
nia o utworzeniu stanowiska drugiego wice­
marszałka, drugi v'niosek, wzywający rząd, 
aby przez pożyczkę 30—40 miijonów koron 
przyczynił się do rozszerzenia sieci telefoni­
cznej.

Sejm węgierski.
Cudap«szt. Węgierska Izba postów 

; ałatwita kilka spraw nietykalności poselskiej. 
Na dzisiejsze posiedzenie nie przybył żaden 
minister.

Sytuacja na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Opozycja chce 

na powołanie gabinetu urzędniczego odpo­
wiedzieć ncwym adresem, w którym podnie­
sie, iż mianowanie tego gabinetu jest naru­
szeniem konstytucji węgierskiej i że opozycja 
na naruszenie to oapowie bierną resystencją. 
Powstała kwestja, czy wogóle gabinet urzę­
dniczy pojawi się w sejmie, czy też sejm na­
tychmiast odroczy.

Zdaje się atoli, że nowy gabinet sejmu 
nie odroczy zaraz, lecz dopieio wtedy, gdy­
by sejm nie chciał uchwalić konieczności 
państwowych i chciał rządowi uchwalić vo- 
tum nieufności.

Radykalne żywioły domagają się, aby 
sejm obradował nawet w razie, gdyby został 
odroczony. Spokojniejsze umysły sprzeciwiają 
się temu, gdyż krok taki byłby wprest re­
wolucją.

Budapeszt. (TG. wł.) Nawet stronni­
ctwo liberalne zajęło nieprzychylne stanowi­
sko wobec ewentualnego powołania hr. Khuea- 
Hedervary ego na prezydenta gabinetu pro- 
wizoryezwego.

Przegląd wojsk.
Bpuk n. L Cesarz przybył tu dziś rano 

i w towarzystwie arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda i zagranicznych attarhes wojskowych 
dokonał przeglądu wojsk.

Proces o bomby w Tryjeście.
Wiedeń. Nu dzisiejszej tajnej rozprawie 

w przedmiocie bomb tiyjesteńskich, zeznał 
dyrektor policji tryjesieńsKiej, radca dworu 
Busich, ped przysięgą, że nieprawdziwe są 
twierdzenia, jakoby ta groźna dla państwa 
akcja przez cały rok była poniekąd pod kon­
trolą policji, przez policję cierpiana i pod­
sycana.

Groźby hakatysfów śląskich.
Opawa. (T. wł.). Wychodzący tu dzien­

nik Deutsche Wehr, użala się, że sejmu ślą­
skiego nie zwołano, aby załatwił sprawę klas 
paraleinych czeskich i polskich w semina- 
rjach nauczycielskich w Opawie i Cieszynie i 
grozi, że tego lata klasy te muszą być usu­
nięte, gdyż w przeciwnym razie naród nie­
miecki sam przystąpi do działania i sprawę 
ostatecznie załatwi.

Sirejki.
Opawa. W zakładzie dla budowy mo­

stów fabryki witkowickiej prawie wszyscy ro­
botnicy wrócili do pracy. Żądania robotników 
odrzucono, ale dyrekcja oświadczyła gotowość 
przedsięwzięcia rewizji płac starszych r obo­
tników.

Aresztowanie anarchistów.
Papyż. Kilka dzienników donosi, że 

policja aresztowała siedmiu anarchistów, przy­
byłych z Hiszpanji. Pięciu z nich nie chciało 
dać bliższych wyjaśnień o celu przybycia, 
dwaj oświadczyli, że zostali wylosowani do 
wykonania zamachu na króla hiszpańskiego 
Alfonsa podczas jego pobytu w Paryżu, i t  
są zadowoleni, iż ich aresztowano, gdyż nie 
mają odwagi do wykonania czynu.

Paryż. Uchwał? tutejszych rewolucjo­
nistów, aby przy przybyciu króla hiszpań- 
skiągo urządzić manifestacje, wywołała w ko­
łach kompetentnych zaniepokojenie. Wiele 
dzienników wzywa rząd do wydania energi­
cznych zarządzeń celem zapobieżenia manife­
stacjom.

Wiedeń. (Tei. wł.). Zastępca księżnej 
Ludwili Koburskiej, dr. Stimmer, był dziś w 
urzędzie ochmistrzowskim i wręczył mu orze­
czenie psychjatrów francuskich.

Paryż. Baron Alfons Rotszyld umarł 
dziś rano.

Paryż. W niemieckiej ambasadzie od­
było się wczoraj na cześć księcia i księżni­
czki Arisugawy z Japonji śniadanie.

KRONIKA*
Lwów 26 maja. 

S tan  pow ietrza. Goazina 12 w południe: 
Ciepłota +10° R. Pochmurno.

Ks. arcyb. Bilczewski udzielił dziś rano 
sakramentu bierzmowania w kościele św. Łaz: -

rza, uczniom szkoły realnej nr. II. Wstępujące­
go na grunt miejski przy wejściu do ogrodu 
zakładowego, imieniem komitetu zarządzającego 
fundacją tego zakładu powitał dostojnego arcy- 
pasterza komitet, r.a czele z radnym miejskim 
p. K. Sklepihskim, raacą magistratu p. Bańko■ 
wskim i zarządcą Sierocińskim. Radny Sklepiń- 
ski w krótkiej przemowie imieniem zgromadzo­
nych wszystkich prebendarjuszy zakładu, wyraził 
hołd i wdzięczność ks. arcybiskupowi i zazna 
czył, iż niegdyś majętni obywatele, dotknięci 
wypadkami nieszczęść mają przytułek i schro­
nienie w tym zariadzie, fundowanym przez da­
wnych rajców miejskkh i królów polskich, pro­
sił następnie ks. arcybiskupa, ażeby kiedyś spe- 
cjauiic poświęcił zakładowi osobną chwilę, ce­
lem zbliżenia się do tych obywateli. Ks arcy­
biskup, podziękowawszy w krótkich słowach 
przeszedł przez ogród, odprowadzony przez 
komitet do kościoła u którego bram oczekiwało 
go duchowieństwo i młodzież wraz z gronem 
profesorów.

Ankieta. Magistrat uchwalił sprosić ankietę 
celem rozważenia sprawy targów eksportowych 
na bydło we Lwowie, które winny być zwię­
kszone, dla ożywienia ruchu handlowego i uła­
twienia zbytu producentom bydła. Do ankiety 
wejdą delegaci magistratu, Rady miejskiej, jako- 
też eksperci z po za grona rady.

W ypadek kolejowy. Dyrekcja kolei pań­
stwowych donosi: Przy wjaździe nocnego po­
ciągu osobowego nr. 1232 do stacji Gaje wyzne 
wykoleiły się przy zwrotnicach: wóz pakunkowy 
i wóz pocztowy. Wspomniany pociąg odszedł 
wczoraj ze Lwowa o godzinie 11*10 w nocy. 
Kierownik pociągu i konduktor pocztowy odnie­
śli nieznaczne obrażenia; z podróżnych nikt nie 
doznał obrażeń. Po godzinnej przerwie, pize- 
wiezionc podróżnych do Drohobycza względnie 
do Borysławia. Przyczyna wypadku na razie 
nieznana.

Zbiegli z więzienia. Z więzienia w Sta­
nisławowie zbiegli trzej znani zbrodniarze Piotr 
Jeweczko, Stanisław Kracnoid i Marjan Ma- 
ślankiewitz. Policja tut. zarządziła przygotowa­
nia w przypuszczeniu, że ci zbrodniarze zawi­
tają do naszego miasta.

Kronika krakowska. (Telefonem). Dziś 
odbywają się wybory uzupełniające 12 radnych 
miejskich z kota inteligencji. Głosowani? skoń­
czy się o godzinie 5 popołudniu. Do godziny 
11 przedpołudniem z 3000 uprawnionych, gło­
sowało blisko 800.

Wydział Tow. tatrzańskiego zatwierdził 
umowę z komisją klimatyczną w Zakopanem, 
oddającą ogród obok Domu Tow. w Zakopa­
nem na park stacji. Klimatyka dokona potrze­
bnych u'ządzeń i przeróbek!.

Wybuch dynamitu w Tenczynku. Do 
Krakowa powróciła już komisja sądowa, dele­
gowana pod przewodnictwem dra Jendla do 
Tenczynka celem zbadania wybuchu dynamitu 
w domu zarządcy kopalni p. Hromka. Kopalnia 
ta pod nazwą „Kmita Tenczynek" należy do p. 
Hlawika, a strejk w niej trwa dalej. Komisja 
sądowa stwierdziła na miejscu, że prawdopo­
dobnie nabój dynamitowy z zapalonym już 
lontem przyniósł sprawca i zawiesił na termo­
metrze zew.iątrz okua. Skutki wybuchu były 
nadzwyczajne. Nabój wyrwał ramy z okny i 
rzucił je przez cały pokój ponad łóżkiem dzieci 
na szafę; rama rozbiła szafę, a szkło tak silnie 
powbijało się w drzwi szaty, że powierzchnia 
drzewa wygląda jak posiekana; druga rama 
padła przed kołyską, gdzie leżało dziecko 17- 
miesięczne i pokaleczyła je lekko; listwa od 
okn? upadła przy łóżeczku, gdzie leżało dwoje 
dzieci. Na szczęście pani Hromkowej nie było 
w sypialnym pokoju; właśnie miała tam wejść, 
gdy nastąpił wybuch. Eksplozja nastąpiła o go­
dzinie 10 min. 40 w nocy; wskazuje ten czas 
zegar, którego wskazówki zatrzymały się weku- 
tek wybuchu. Huk eksplozji słychać byłe w 
Krzeszowicach. Komisja zarządziła aresztowanie 
jednego ze strajkujących górników, przeciw 
któremu świadczą jewne poszlaki; aresztowany 
będzie odstawiony do Krakowa, poczem toczyć 
się będzie dalsze śledztwo.

Kurs pożarnictwa. Z Husiatyna donoszą 
Odbyły się tu powiatowe kursa poakownictwa 
i pożarnictwa. Po SKOńcznniu kierownikowi 
kursów p. Kaweckiemu,, oraz profesorowi wete- 
rynarji Deszbergowi i sekretarzow. Związku 
strażackiego Szczerbowskiemu, wyraził prezes
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rady pow. swoje uznanie za znakomity wynik 
kursów.

Bohater z Portu Artura. Czyiamy w 
Gaz. Kołom, z d. 20 bm .: Onegdaj przychwy- 
tał stójkowy jakiegoś nieznanego a podejrza­
nego mężczyznę na drzemce w ogrodzie pu­
blicznym; — uważał więc za stosowne spro­
wadzić go na policję. Tu opowiedział ów facet, 
że pocliodzi z Kamieńca podolskiego, że nazy­
wa się Martin Jankowski, że jest Polakiem, li­
czy lat 44, że Moskal przysłał „cedułkę" i 
wziął do czynnej służby z „letzte rezerwy" — 
bo nie pasował żaden „Stand* i wysłał do... 
Portu Artura; tam jechał przez Syberję 17 dni 
i 17 nocy koleją, 12 dni i tyleż nocy „szyfom" 
a wreszcie 6 dni i 6 nocy piechotą. Gdy tam 
przybył — już Japaniec był w posiadaniu po­
łowy Porty Artura, mimo tego wkroczyło icn 
do Portu jeszcze 80.000 piechoty i 40.000 kon­
nicy. Zgłosił się do „fasunku* i dostawał codzien­
nie oko mięsa (oko =  2 I pół funta!), pół 
oka wódki, oko cmeoa, V* oka tytoniu i pu­
szkę blaszaną konserwów na dwa dni, — tak 
„fasował* każdy, działo się to od 1 „Augusta*, 
a w trzy tygodnie został ranny szablą Japoń­
czyka, który chciał mu głowę odciąć, ale sza­
bla przeszła mu „na durch* przez ramię, 
(wskutek czego ma rękę ubezwładutoną); od­
dano go do szpitala w Petersburgu, skąa 
chciano ich napowrót odesłać na wojnę, a gdy 
ranni się o tern dowiedzieli rozwalili ścianę w 
szpitalu i 6.000 uciekło tu do Galicji; on zna­
lazł dwa zrote zegarki japońskie na polu bi­
twy i sprzedał je jednemu kapitanowi za 190 
rubli, to mu wystarczyło na część drogi z Pe­
tersburga. Gdy mu pieniędzy brakło, chodził 
„saraku* (wyraz rumuński, znaczy tyle co „bie­
dak!* P. R, G. K) głodny od miasta dc mia­
sta, ale tam burmistrze pouciekali, rzemiosło 
stanęło, więc i on był bez centa, a zdąża do 
Dornawatry — gdzie się znajduje jego żona i 
dzieci — którzy także z Rosji uciekli*.

Przytrzymano go naturalnie w policji — 
gdzie robią dochodzenia czy to nie... drapieżny 
ptak niebieski. Dotychczas sprawdzono, że jest 
on synem szewca z Radowiec.

W alka narodowa (!) Niemców na 
Śląsku. Z Llpnika piszą: Solą w oku jest ko­
lonistom niemiecidm, zamieszkałym w Lipnieu, 
szkoła polska i czytelnia, gdzie w chwilach 
wolnych Polacy schodzą się na pogawędki i 
na lekturę. Niemcy w Lipniku, czując swoją 
bezsilność, chcą Polaków przekonać do kultury 
niemieckiej drobnemi szykanami, brutalnemi za­
czepkami, napaściami po ulicach i wybijaniem 
szyb. Niedawno wybili szyby w budynku ple- 
oańskim, potem w Kwietniu w lipnickiej Czy­
telni polskiej, a świeżo w maju, podczas bom- 
bardowania kamieniami omal nie zabili jednego 
z członków. Wobec takiego sposcou prowadze­
nia „walki narodowej* Polacy są bezsilni, bo 
podobną bronią odpłacać r.ie mrgą.

Qui pro quo. Dzienniki poznańskie piszą: 
Zabawny wypadek wydarzył się w Chełmnie 
z okazji uroczystego obchodu setnej rocznicy 
śmierci Fryderyka Szillera. Mieszka tam także 
Szilier, ale nie poeta, tylko znany w calem mie­
ście handlarz tego nazwiska, najoryginalniejsza 
figura z całego Cnełmna. Otóż kilku „studen­
tów abecadła* z najwyższych klas myślało w 
swej prostocie, że śpiewy i deklamacje, których 
wyuczono ich na cześć Szillera, odnoszą się do 
owego żywego Szillera i stawili się o wyzna­
czonym czasie przed jego mieszkaniem, ocze­
kując swoich nauczycieli. Naturalnie, że się ich 
nie doczekali.

O tragicznym  w ypadku donoszą z Trye- 
stu: Dnia 22 bm. otruła się na grobie sw,»go 
męża, k  kupca, niejaka p. Leopoldyna Terca. 
Na wiadomość o tem syn jej 26 letni Jerzy, 
dwoma wystrzałami z rewolweru pozbawił ssę 
życia.

T e a tr  polski w  Kijowie. Monologista p. 
Artur Zawadzki, bawiący obecnie w Kijewie, 
otrzymał od miejscowego generał gubernatora 
pozwolenie na danie w tem mieście pięciu 
przedstawień w języku polskim. Przedstawienia 
te rozpoczną się w końcu bież. tygodnia i od­
będą się w teatrze miejscowym „Begonie*.

Gmach dla przyszłego parlam entu ro ­
syjskiego. Dzienniki petersburskie donoszą, że 
gmach dla przyszłego parlamentu zbudowany 
będzie na t  zw. Polu Marsowem.

Paw eł D ubois. Dyrektor sztuk pięknych 
rzeźbiarz Puweł Dubois umarł w Paryżu, licząc

76 lat życia. UiodzOi.y w Nogent-sur-Setne d. 
18 lipca 1829 r. uczęszczał n? wydział prawny, 
nie chcąc sprzeciwiać się woli ojca, ale już od 
chłopięcych lat uczuwai pociąg do rzeźby. To­
też w roku 1856 wstąpił do pracowni rzeźbia­
rza Toussainta jako uczeń jego i pracował tam 
przez 2 lata, porzem udał się do Włoch, stu- 
djując tim starych mistrzów w Rzymie, Nea­
polu i Florencji. Zapalał się zwłaszcza do 
wczesnego renesansu włoskiego, którego wpływ 
widać w pierwszych jego dziełach, zwłaszcza w 
bronzot/ym posągu św. Jana Chrzciciela, po­
chodzącym z.r. 1861, a znajdującym się w ga- 
icrji Luxembourg. W r. 1832 powrócił Dubois 
do Paryża i osiadł tam na stałe.

Powszechne uznanie zjednał mu w roku 
1895 jego „Śpiewak flotencki*. W r. 186T wy­
kończył Dubois swoją „Madonnę z Dziecię­
ciem*, wybitne dzieło na polu rzeźby religijnej. 
Obok tego oddawał się pracy nad biustami 
portretowymi. Wielkością i wykończeniem im­
ponują rzeźby jego na olbrzymim grooowcu ge­
nerała Lamoricićre’a w Nantes. W r. 1896 od­
słonięty został wykonany przez niego posąg 
konny Dziewicy Orleańskitj w Reims, a kopia 
tego arcydzieła znajduje się w Paryżu przed 
kościołem św. Augustyna. W r. 1873 został 
Dubois mianowany kustoszem Muzeum luksem­
burskiego, w r. 1876 członkiem Akadtmji sztuk 
pięknych, a w roku 1889 otrzymał legię ho­
norową.

Kongres Eucharystyczny. W dniu 1 
czerwca br. otwartym będzie w Rzymie między­
narodowy Kongres Eucharystyczny. Celem kon­
gresu tego jest podniesienie nabożeństwa do 
Najświętszego Sakramentu, tudzież zjednoczenie 
wiernych w uczczeniu Go przez zamanifesto­
wanie gorącej wiary a przedewszystkiem przez 
praktykę cnót chrześcfpńsKich. Dla uczestników 
kongresu nadał Ojciec św. przez specjalne 
„breve“ odpusty. Kongres trwać będzie po dzień 
6 czerwca. W piątym dniu odbędzie się uro­
czysta procesja po ogrodach watykańskich, 
w czasie której Ojciec św. nieść będzie mon­
strancję. Uczestnicy kongresu wniosą niew ielką 
składkę, kióra razem z dobrowolnymi datkami 
przeznaczoną zostanie na przyozdobienie reli 
kwiarza, w którym mieści się relikwia Stołu 
Ostatniej W‘eczerzy. Kardynał Respighi, jako 
przewodniczący w komitecie rzymskim dla or­
ganizacji kongresu, rozesłał du wszystkich bi­
skupów włuskich list, w którym zachęca ich do 
przyjęcia jaknajliczniejszego udziału w kongre­
sie, tudzież do agitowania w tym względzie 
wśród podwładnego im kleru. W czasie trwania 
kongresu we wszystkich świątyniach całego 
świata odbywać się będą specjalne nabożeństwa 
ku czci Najświętszego Sakramentu.

K rynolina grozi, nam w niedalekiej przy­
szłości, według zapowiedzi, głoszonej przez mo- 
dystki z londyńskiej dzielnicy Bond Street. Po- 
chop do tego wznowienia daje Paryż, gdzie już 
dziś ukazują się bardzo szerokie spódnice. Da­
my angielskie idą za przykładem stolicy mody. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa, znana an 
gielska powieściopisarka, miss Stannard, wzywa 
panie angielskie do buntu przeciw krynolinie. 
Odezwa nie przebrzmiała bez echa. Przeszło 
2U.OOO kobiet w Arglji wypowiada wojnę tej 
nieestetycznej i niedorzecznej — bombie.

Orkan. N o wy  Jork .  (Teł). Donoszą tu, 
że miejscowość Chicago w Texas, licząca 200 
mieszkańców, zostałs przez orkan w zupełności 
zniszczona, tak, że całkowicie przestała istnieć.

Dział ekonomiczny.
— Bpody 25 kwietnia. W bieżącym ty 

godniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły przeciętnie 5 do 10 
wagonów dziennie.

Usposobienie panowało słabsze.
Sprzedawano: hreczkę z dalszych okolic 

po 6*10 jdo 6*53 rs., preso z dalszych okolic 
po 6*30 do 6'70 rs., owies z dalszych okolic 
po 4 25 do 4*65 rs. otręby pszenne z bliż­
szych okolic po 3 70 do T85 rs., otręby żytnie 
z bliższych okolić po 3*85 do 3'95 rs.

Wszystko za 100 klg. transito i  la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

— B v d i  26 maja. (G iełda  zh e
tow a), (Kurs*, w koronach i po 100 kilogramów. 
Pszetrca na kwiecień —•— do — ; pszenica 
na maj 17 68 do 17*70; pszenica na październik

I 16*24 do 16*26; żyto na maj — dc

—*— ; żytu na październik 13*30 do 13*32; 
owies na maj —-*— do — *— ; owies ar 
październik 11*20 do 11*24; kukurydza na maj 
15*22 do 15*24; kukurudza na lipiec 14*54 do 
14*56; rzepau na sierpień 23*50 do 2370. 
Oferty na pszenicę: dostat Chęć kupna: słaba. 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: pochmurno.

—■ lY ie d tń  26 maja. Zamknięcie giełay 
o godz, 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kicdyu 
664*50, Akcje węp. Zakl. kred. 781*50, Akcje 
Anglobanku 309*—, Akcje Unionbanku 542*50, 
Akcje Laenderb&iiku 455 50, Akcje Bankvereinr 
551*75. Akcje Bode»credit 1026*—, Akcje galic. 
Banku hlpoiecncpo 549*—, Akcie kolei państw. 
667*—, Akcje kolei połud. 88 50, Kolei Elbethal 
442*50, Akcje kolei Północnej 5790 Akcje kolei 
Czernicwieckiej 588*—, Akcje Alplny 53r25, 
Akcje Rima Mitranj. 557 50, Akcje praskiego To­
warzystwa żelaznego 2669, Akcje fabryki Lroni 
619*—, Akcje tureckie tytoniowe 362 —, Akcje 
galic.-kcipae, towarz. naftowego 1000*—, OtSig. 
węg. indemn. 97*75, Renta majowa 100 60, Austr. 
renta koron. 100 50, Węgierska renta kor. 97 90, 
56 1. listy Towara. kred. zieras. 100*15,4 proc. listy 
Banku hipot. 99*—, 4 1 pół proc. listy Panku 
h.pot 101*90, 5 proc. listy banku hipot 11150, 
4 proc lista* Banku krajowego 100*—, 4 i pół 
proc. listy banku kraj. 102*15, 5% obligacj. 
kom. Banku krajów. 102*75, 4 proc. Galie, o o lig. 
propin. 100 10, 4 prc. Gal. poż. kraj. z r. l893 
100*10, 4 prc. pożyczka m. Lwowa 98*50, Losy 
tureckie 143*25. Marki 117*35. Ruble 253 25.

Drobne ogłoszenia
ps 3 tatene f *  Stewo, ee>w ageetewłe X  fr

do sprzedania, Lwów, Paulinów: 7.Indycze jaja
używane w dobi/m  stanie. Zgło- 

«\UP>ę P l^  lilO szenia z ceną pod „Pianino* on 
administracji „Dziennika Polskiego*. ____
r .  t u i v  rutynowany i praktyk z chlubncmi »wia- 
IrW lH l) dectwami i rekomendacjami z poważnych 
skarbów, poszukuje posaaę. Leśnik poste rfcst. Hut 
miiowice. ____________  ________
| | Ł .  J  energiczny leśniczy, z egzaminem 1 kllkn- 

letmą praktyką poszukuje posady. Zgłosze­
nia w Administracji poć fA. 29. 288

g tjn tra  gospodarcze (wydanie 5-te) W. i K.
Cybulskiego, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa 
wiejskiego wchodzące druki, poleca SEYFARTH «  
DYD*'ŃSKI we Lwc wie przy placu Marjackim. 257

parlamentarny (120 wyrazów na minutę) 
) n n Q g r a J  poszukuje zajęcia w godzinach przed­
południowych. Udziela również lekcyj stenografji. — 
V iahomość pod N. N. w redakrC „Dzienuika Pol- 
skiego“. ______________ _______ __

Substytut notarjijny godni. Zgłoszenia pod
adresem: Notarjat w Hai!czu. 275

ŚUwtHTWalHi JosHie]
do złr. 50 — od najmniejszych do 1 m. 50 cm. poleci 
Magazyn porcelany i szkła A r t u r a  B a r t o s z a  Lwów 
plac Marjacki 1. 7, róg ulica Kopernika.__________290

Wydzierżawienie młyna go syhteinu urzą-
dzc ny amerykański riłyn walcowy, siła wo lna, pro­
dukcja miesięczna 300J centnarów metrycznycu; próoa 
tego osobno pędzona t. zw. flachmutile ^wraz z do­
mem mieszkalnym w najlepszej okolicy kraju położony, 
przj Pobiej drodze, s6 k m. od większego miasta a 
1 , kun. od kolei oddalony, ,est do wydzierżawienia. 
Reflektanci zechcą ofeitami lub zapytaniami się zwró­
cić pod. A. N l wów, poąte restante Ołównyjiworzec

* A h A  studenckich własneg wy-
L  W M U JM R uF fO W  roou poleca naitam :j M.. 
Sykstusi_a 29. *73

kiszone RYD£E i OGÓRKI 
£ł»atyQulW « wysyła w 5 klg faskach 
po 2 korony fabryka konserw F. Wojcie­
chowskiego, m agistra farmacji w Jaro ­
sławiu.  27®

rfłGm teoretycznie i praktycznie w>- 
u WU” ksztarcony, postępowy gospo­

darz, w śreanim wieku, poleca swe us<ugl P T wła 
ściclelom większych dóbr ziemskich oó 1 bpea b. r. 
Łaskav-e zgł szenia przyjmuje pod literami: F. B. 
Tyrawa W ioska. 289

Wydawca i odpowiedz, ui redzucię: aaam krajewss.
Papie1 i  fabrylć c» Hańskiej.

I S i. po 
J. CL Piotrowsdefo.

2 urtuarni M. Schmirti I Sp. pod ranądea


